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iy ń o zeg o  — 30 fe®.
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i® f  wlecz, — Rękopisów ss- 
fesł&nysb redskejs  nie siwr&ss,

Oddziały wiastsss w Będsisi*
al. Malaskowskiego 9, w Bą- 
hmwm u l gienfciswieza M @

l i i i

Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony.
Od 10 do 16 czerwca 1919 roku.

Kielich miłości i goryczy
W spaniały dram at towarz ski w 4 cz. rozgrywający się na tle pięknych w l  

doków Riviery, wykonany przez francuską fabrykę „Phocea* w Marsylji

Nad program: Dzieci Fraicji podczas wcjny
w 2 częściach.

M a s z e  s p r a w y .

UWflGfl. Początek o godz. 6, w niedziele i święta o 5 e j .

ao-om

Dla dzieci i  młodzieży wstęp wzbroniony.
No ogólne źędanie pafeliczności obraz zostaje przedłożony 

na 2 dni wtorek 1 środę.

1 C M M I 0 O  f r a n k ó w
Wyb itny dram at w 5 cz. czyli przygody słynnego am erykańskiego 

detektyw a JO E DEEBSfl.

h a d  p r o g r a m  TrtfiimfaltuJ powrót Naczelni* 
l<a państwa z wyzwolonej feitwy.

k u s o

Sfinks
w  S a a a e w c n .

Od piątku 6 do poniedziałku 9 czerwca włącznie. Bla dzieci wstęp wzbroniony. 
Program świąteczny! Włoski obraz fabr. „Pasquali* w Rzymie. Program św iąteczny!

Cyrk w płomieniach
Wspaniały sensacyjny dram at cyrkowy w 5 aktach.

Nad S B  t f 'T O  S f l i f i l i  € »  Ekseentrycy angielscy; 
p rogram : 1 ;  J U i l  U  W  W  m  Wielki akt humorystyczny.

D o k t ó r

L e i p o l i l  G n t s w s t E i
choroby wewnętrzne.

Przyjmuje od 5-ej do 7-ej wiecz. 
. . .  SOSNOWIEC, * 

iii. Warszawska N» 6 mieszk. 7.

11 I E I 1EJ19
chor. oszu, Bosa i gardła

SOSNOWIEC, Kołłątaja Nk 10
(Mikoł©j©wske)

o d  4 — 0  p p .

JD en tysta  
3 . Jkafi««fein

powrócił.
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od  10—1 I od 3—6 po poł. 
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie

bienia, złote korony.
■1. M odrzejow ska Nr. 3.

Niniejszym odwołujemy rzucone w swoim czasie 
na p. /Wdchała W olnego  wszelkie oszczerstwa i pu
blicznie Go przepraszamy, przyczem ofiarujemy pięć
set koron (K. 500) na Skarb Narodowy.

t Kopalnia „JÓZEF“ w Dąbrowie.
J. Żmigród.
M. Żmigród.

----------
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Jff 8-io W. $intnazjum êńslisw
im. Królowej Jadwigi,

ulica Dęblińska N° 11. 
Egzaminy wstępne odbywać się będą 
dn. 11 i 12 czerwca o godz. 10 rano.

Zapisy codziennie od 9—1 pp.

f r m  mniejszości 
naroiowych.

Prasa warszawska ogło
siła projekt układu między 
ententą a Polską w spra
wie rękojmi dla mniejszoś
ci narodowych, aczkolwiek 
niektóre dzienniki, wręcz 
zaznaczają, źe dotąd u r z ę 
d o w o  projekt ten ogłoszo
ny nie został i niewiadomo, 
czy kiedykolwiek ®głoszo- 
ny będzie. Paderewski bo
wiem na konferencji pa
ryskiej, jak doniosły—tele
gramy, ząprotestował ener
gicznie przeciw mieszaniu 
się ententy w nasze spra
wy wewnętrzne i oświad
czył, źe naród polski, któ
ry zawsze był tolerancyj
nym, zapewni żydom wszyst
kie te prawa, z których ko
rzystają oni w państwach 
zachodnich.

Sam fakt jednak poruszę* 
nia tej sprawy na konferen
cji uwłacza bezsprzecznie 
godności Rzeczypospolitej 
naszej.

Według wszelkiego pra
wdopodobieństwa projekt 
traktatu został cofnięty, gdyż 
i inne „małe" narody, mia
nowicie Rumunja, Jagosło- 
wja i Czecho-słowaeja za
protestowały energicznie 
przęciw jednostronności tra
ktatu, żądając, by Stany 
Zjednoczone, Anglja, Fran
cja i inne „wielkie- pań
stwa nadały swym mniej
szościom narodowym pra
wa, z których te korzysta
łyby w państwach „małych*.

Ma się rozumieć, że „wiel
kie* narody na to się nie 
zgodzą nigdy.

W  takiej właśnie chwili, 
gdy sprawa zabezpieczenia 
praw mniejszości jest przed
miotem rozważań w Pary
żu, w niektórych miastach 
naszych sprytni agenci w y
wołują burdy i zamieszki, 
które rzekomo świadczyć 
mają o naszej nietoleran- 
cyjności, a więc o koniecz
ności roztoczenia nad żyda

mi opieki międzynarodowej. 
Prasa nacjonalistyczna ży
dowska rozdmuchuje te 
wypadki do wielkości nie
słychanej i chce im nadać 
charakter pogromów na tle 
walki narodowościowej.

Że w ten sposób cel osią
gnięty nie będzie—to pew
na. gdyż mamy jeszcze do
syć siły, by oprzeć się 
wszelkim zakusom na na
szą niepodległość. W  Pol
sce wolnej' tylko my rzą
dzić będziemy i wszelką 
chęć mieszania się w nasze 
sprawy wewnętrzne ode
przemy ze stanowczością.

Jednocześnie jednak, by 
wytrącić ostatecznie broń 
z ręki zarówno prowokato
rów, jak i z ręki nieproszo
nych Opiekunów „uciemię
żonych”, musimy sprawę 
mniejszości załatwić w sej
mie.

Obietnice i wszelkie po
woływania się na tradycyj
ną tolerancyjność na dziś 
już nie wystarczają.

Sejm ustawodawczy po 
zaprotestowaniu energicz
nym przeciw mieszaniu się 
ententy do naszych spraw 
wewnętrznych, musi bez
warunkowo sam |zająć się 
sprawami tymi i określić 
jasno prawa wszystkich, 
którzy w Polsce mieszkają 
i za obywateli polskich są 
uważani.

Przypuszczamy, że stanie 
się J o  podczas obrad nad 
konstytucją, która dotąd 
uchwaloną nie została.

(s.)

Przeciw kurateli nad Polską.
Na ezwaitkewym posladzaaiu 

sejm jednomyślnie przyjął na
stępujący wniosek posłów Związ
ku ludowo - narodowego i Zje* 
dnoszeaia ludowego:

„Wobec wiadomości, że dele
gacja polska na kongresie mia
ła otrzymać od mocarstw pro
jekt traktatu Polski ze sprzy
mierzeńcami, w sprawie za
bezpieczania praw mniejszości 
narcddwych i wyznaniowych w 
Polsce, jako w p&ństwle ncwo-



powstałym, w myśl art. 93 krat- 
tata  z Niemcami, — 

wysoki ssfraa raczy uchwalić: 
Sajra Rzplfcej Psisklsj stwier

dza, m  Polska e?fe Jasi pań 
stwem aowyro, ale Jsdsysu z 
najstarszych pe-nstw w Earopie, 
posladljąeyaa nieprzerweeą tra 
dycją woineśfi S sprawiedliwo
ści. Riplta Polska nigdy żadne
go narodu sta  uciskała, żadnego 
zaboru eie pokosseł?, żadnych 
prześladowań religijnych nie po- 
d ijm ow sis. Tradycja ta i ka
tegorycznie od sam ego początku 
wyrażona «sola ebeetsego sejmu 
ustawodawczego — dania m niej
szościom narodowym 1 wszyst
kim wyznaniom pełni praw I 
gwarancji swobodnego rozwoju 
w Poises, dostateczni© zabez
pieczała prawa tyefe mniejszości, 
zgodnie z silsrhstffiyml zasada
mi L’gi narodów, które dla Pol
ski nie są tsowe, ele stanowią 
odwieczną podstawą całej jej 
polityki zswnątrzaej i wewnętrz
nej. S*Jm Rzpltej stwierdza, m  
mniejszości narodowe i wyzna
niowe będą zawsze korzystały 
w Polsc® z całkowitej wolności 
I za wszystkich praw, która im 
przysługują t przysługiwać będą 
w ssleębeinych demos racjach 
Zachodu, które Palika wyprze
dzała nieraz pod wrgiędera 
równouprawnienia wyznań i na
rodowości.

Natomiast sejm Rspltej stw ier
dza, ia  art. 93 traktatu z Niem
nami, który narzuca Police m ię
dzynarodową kontrolą i zależ
ność od międzynarodowych zo
bowiąże ń w sprawie sieszsych 
i zawsze w Polsce uznawanych 
praw mniejszość*, został przez 
eety n a ró i  polski odczuty, jako 
bolesae uszczuplenia praw su 
werennej Rzpltej i dowód ni
czym HieuinoSywowaoego braku 
zautanią ,ze, stróey mocarstw 

. sprzymierzonych.
Sejm wyraża przekonani©, źe 

sprzymierzeńcy uznają krzywdę, 
tą  propozycją Polsce wyrządzo
n ą  I ż« artykuł tan ulegnie 
zmianie*.

Prowokacja
w Krakowie.

Kraków, t  caeawsa.
(Tel. P . A. T.)

% g sw o lu  MEtuehów, która 
paaow ałf w Krakewf® w p ią 
tek, dn. 6 b. m * w ieeicrem  i 
w ascyj o iby ło  s it  s?ebrs,Bi® 
sastąpęów  prasy  krakowskiej 
aa a&prosaeaie ©fleera satafeu . 
generalnego Hellera, podpałk. 
ModelekiegOy który a is ieM  sra 
strony wojskowości u rzędo
wego wyjaśnienie o genezie I . 
przebieg a ty eh sajśó,

YTedtog ty ch  relaejl, srossira- 
aby  sonpoesęiy się  w p ią tek  
o geda. 2 po poł. w S ak lea- 
nieach.

Do kraniu Scl oantna przy
szła kilka wieśniak órr, aleby 
■afeuplć chustki. G4f kupiec 
nafcąiał ®i nieb le  ohnaikę 
esay, która wydawał® się l*a 
■byt wysoką, izadli ehnstkę 
na Infę. W tej ehwill p n e -  
ehodsHo 2 hallesesyków. Je
den a fcydćw iawełal *» Biss&i: 
„O, przyszli bandyci* Zołaie- 
sze, fletłnięel ty® prowoka-. 
ejrjnym zaehowsale® się, wras 
a gronem obessyefe tamśo Iu« 
dal poturbowali Łydę, który 
pMytysa. odniósł lekką ra s ą  
w  gtową.

TyKtesasem na gyaka po
wstało wielkie Ebisgowisto, 
w którym p rasw atóy  »sum©- 
wlny miejskie ©nas chłopoy. 
Ci Meneli ugsaieć się za ży
dam i Hównooseśals powstały 
i ć ź t e  pogłoski fantastyczne, 
Jak a. p., *e ŁjM m otinlą 
halłercsy ków, że jednego s alek 
■ablll i i  i.

Zjawiła się  polieja i eacaę- 
łs tłarn rospęśzaó, « ls tea  
grom aiząe się w innych pun- 
jcteeh m iasta, dalej rabował.

Pod wieczór potworzyły się 
Ii®sntej?zs grupy i kiasowane 
widosaaie przes prowokatorów 
zaeaęły w tóŁsyeh stronach 
c ia s ta  sspsdsó na otwarte 
jsenes# sklepiki. Rabowane 
sklepy tak katolickie, Jak i 
żydowskie. Jck plaże .D zien
nik Polski", na poiatawie ze
znań światków, stwierdaose, 
Se w rabankaeh- ferąły udział 
wyrostki żydowskie.

Pe gads, l i  ej w nosy, gdy 
w ul: Grodzkiej słasu laozął 
rozbijać sllspy , E&dsssły od
działy piesze i konne hallsi* 
eayków orss pslieja wojskows. 
Do prsybjłysh  żołslersy, jak 
p s ia je  .Dziennik Polski" i 9Na- 
przód", zaozęto strsełaó z o- 
klea l  go piętra. Wejsko ed- 
powledsi&ło ®a to salwą, po- 
tzym  zasnęło.rozpędzać tłum.

B andyel cefaęll się w stronę 
Ksztmiersa, gdzie znów ■ ho 
telu Londyńskiego strzolsno  
do oddziałów wojskowych. P a
trole wojskowe przeprowa
dziły rewizję w hotelu, prsy- 
eaTM zsaioziona w jednym  z 
pokoi, gdzie m ieszkał przy
b y ł?  żyd, karabin 1 zaboje.

Tłum w yparty ruszył na 
W olnieę, gdzie żydzi saózęli 
strzelać do slego  % karabinów.

Wojska rozbroiły oddział 
żydowski, zabierając 20 kara
binów, a ieh sam ych aresntu- 
iąo.

Pollejafi wojsko wkroczyło  
do komendy straży obyw atel
skiej, gdzie, j*k podaj# „Na
przód", zabrano 40 do 50 ka
rabinów ■ nabojami.

Koło sklepu Aleksandrowi
cza aresztowano prowokatora 
nlemea, który udawał, że p e ł
ni służbę komisarza polisjl, 
nie m ógł się  on Jeiaak wyle- 
gitrm ewtó.

Aresztowano także żołnierza 
żyda, który przybył z Prze
myśla bez karty służbowej, a 
przy którym znaleziono rewol
wer z 3 wystrzelonymi nabo
jami.

Według ursęioiryeh relaiji, 
ransyeh byio 20 żołnierzy n 
armji Hallera, jsd sa  francuski 
efieer i jeden fianenskl szese- 
gowtee.

Ogółom ransyeh wejskowyeh  
i eywilnyoh Jest około 200 
osób.

Po półnoćy m lęlzy 2 a 3 
słyahać była Jeszase na ulieaeh 
salwy 1 rtra&ły rewolwerowe 
orsa huk granatów ręssayeSs, 
Jak plsss „Dfiiennik Pclski", 
rsuaanych s okien demów.

„Naprzód* podaje, że gdy 
wojskowość otnym ała wiado
mość o wyksoćaenlaeh, ppułk. 
Modelski ! kapitan Benćdykt 
udali się na ezele plutóns ka- 
walerji 1 kompaajl piechoty 
iU  pizywróoenia porządku. 
Wojsko była przyiym ostrze
liwane przez .ludność żydow
ską.

K r o n i k a .
KMJSHD/ygZYIŁ

Dziś we środę 11 b. m. Barnaby, 
Jutro w s czwartek 12 b. m. Onufre

go.

Wschód słońca §, 3 m. 40.
Zachód tt s- 8 m . 19.

Ogólna.
K onsul litew sk i w  W arsza

w ie. Otrrynseisśsay nnstępujący 
kom un ika t:

„W ćelu opieki nsd  ©bywsts- 
Inmi Ulwy i ułutwiesia im po
wrotu do kraju m ianowany zo 
stał przez rząd litewski specjal

ny charge d'affaires do spraw 
koasular&ych w Pelsee z siedzi
bą w Warszawie.

Każdy, wyjeżdżający do pań- 
atwa litewskiego, pdwiniea obe
cnie zaopatrzyć się w o d p o 
wiednią wizą.

K sactlarja charge d'affaires 
mieśsi się przy ul. Nawogroda- 
ki®j Me 33 i czyaaa jast od 
godz. 1 do 2, oprócz niedziei i 
świąt". *

O cho tn icy  w  a rm ji g e n , 
H a lle ra . J«k się dowiadujemy 
z@ źródła urzędowego, sr«tj« 
gen. Hallera ma być uiapgłalo- 
na aie drogą pobsru, lecz drogą 
przyjmowaaia ochitaików , nie 
należących do poboru, Jna zwy
kłych warunkach, odpowiadają- 
Jąsych przepisom ogólnym. Po 
wiatowa komendy uzuoełaień 
przyjmować będą zgł >szaaia 
wszystkich, nia aateżącyeh do 
poboru, a więc do roczników 
1896—97—98—99 1900 i 1931.

L okom otyw y ja d ą . Loko- 
m stywy * Francji przybyły z 
Paryża przsz Lyats, Szwajcarię, 
Aastrję, Czachy do Polski. Są 
tó  wyborowe m asiysy aiam ia- 
ckle, po które pojechała z Pol
ski pierwsza partja kolejarzy.

We wtorek ubiegł/ zawezwano 
do Trzebini wojskowy oddział 
kolejowy z Krakowa, ponieważ 
jed n i z szyn na torze zapaso
wym złamała się pod ciężarem 
lokomotywy i uszkodziła tor.

Lokomotywy te opatrzone są 
pieczęciami i napisami niemie
ckimi, francuskimi i polskimi.

D ym isja M inkiew icza. W 
„Monitorze Polskim" z piątku 
czytamy :

„Wóbac wzmianek, które uka
zały się w prasie ó  podaniu się 
do dyraisjio-misistra aprowizacji, 
wydzitł prasowy m laistarjutu 
aprowizacji komusikuj®, iż po
danie się p. m inistra do dymisji 
nie jest spowodowane „fragmen
tami polityki zagranicznej pań
stwa".

Szkoda. ż« „Mosaitor" Rie po 
deje przy sposobności faktycz
nej przyczysy dymisji.

Z jazd  red a k to ró w  pism  
p ro w in c jo n a ln y ch . Sekretariat 
Związku prasy prowincjonalnej 
podjął przygotowanie da  zorga
nizowania walnego zjazdu re
daktorów i wydawców pism pro- 
wSnsjonalaysh. Zjazd odbędzie 
się okcło 14 lipea.

Zadaniem tego zjazdu będzie 
uchwalania statutu Związku, 
oraz załawieaie szsragu donio
słych spraw, tyczących s!ę prasy 
prowincjonalnej- Między lanymi 
aa zjeźizt® m ają byó wygłoszo
ne rcfsraiy przez wybitnych li 
tarotów i redaktorów warszaw
skich o sprawach prasy polskiej.

Z jazd  N, Ż. R. Pierwszy w 
Polsce niepodległej, a siedem na
sty z kolei, ogólny zjazd N aro
dowego Związku Rabotsiczegó 
w Warszawie rozpoczął swe 
obrady rano, w sali Tuw. w io 
ślarskiego przy ul. Foksal 19. 
Mimo wyjątkowe trudne w»ru«- 
ki m atarjaiaa robotników, Zjazd 
jest b. liczby.

S praw y  w o jskow e . Jak  sią 
dowiaduje „Kur. W «m ." za sfar 
wojskowych, jen. H w rys z gro- 
aess p rz y d sa y e h  sobie oficerów 
aie utworzy specjalnego urzędu 
pomocy w wyćwićzesiu techni
cznym armji polskiej.

Przy rozważeniu sprawy misji 
jes . H taryss zwyeiąiyl pogląd, 
ź® dla osiągnięcia cąlów taj 
misji o  wiele Korzystali} bądsia, 
aby sf.cerowi® francuscy wzięli 
udział w precy naczelnych władz 
wojskowych armji polskiej, jak : 
m iaistsrjam  spraw wojskowych, 
sztab jenerała? łtp.

Dzieci do  Szw śujl nie p o 
ja d ą . Ja k  się dowiadujemy, 
d ried , które za pośrednictwem

szwedzkiego Cterw oaege Krzyża 
miały udać się na pewien czas 
do S*w««ji, aia pojadą. Crer- 
wony Krzyż szwedzki podobao 
namyślił s ię ..

K o n tro la  ro b o tn ik ó w  n a d  
przem ysłem . Trzecie już z r ię - . 
de  posiadieaia S-.ow. taehaików 
w Warszawie >cś«?iącoa® było 
sprawi® kóatreli robotników nsd 
przemyślam 1 udsia! ich w zy
skach fsbryczayeh. Wyłoaiona 
na Jedeym z poprzednich po 
siedzeń komisja wygotowała 
obszerny sasemorjai w tej sp ra
wie. Mamorjał tan będzi® przed- 
stawioay komisji baadlowo- 
przemysłowej sejmu ustaw oda
wczego i dzieli się ne następu
jące tyteły: 1) delegacje rob®-
taisz®, 2) umewy zbiorowe, 3) 
kostrolowaai® przez robotników 
zyzków dfzadssbbiarstwa, 4) u- 
dział robotaików w zyskach 
przedsiębiorstwa.

Nad tym m sm srjałam  wy
wiązał/ się ożywiona i długie 
rozprawy. Wszyscy liczni mówey 
zgadzali się na zdanie, którym 
kończy się rzeczony msmorjeł, 
ża albo przemysł w Polsce b ę 
dzie się rozwijał bez kontroli 
robotników i bez u«fziała w zy
skach przemysłowych i wtady 
Polska ekonomicznie m ocne, 
politycznie niezależna, rosnąć 
będzie w potęgę, albo przemy
śla w Polsce nie będzie i kraj 
stanie się igraszką politycznych 
kombinacji, niedołężnym eko- 
nOmiaraie, krajem ciemnoty i 
nędzy.

Feljetonik,
M iejsca paskarzom ...

Gdziekolwiek pójdzies?: do tea
tru, aa  koHcezt, do kina, do 
restauracji, kawiarni — wszędzie 
widzisz aa  pierwszych miejscach 
„wojennych bogaczy*... Rozpie
rają się arogancko, pewai sie- 
bi®, syci, wystrojami, drwiąc z n ę 
dzy ludzkiej i zarządzeń prze
ciwko paskarstwu.

Miejsca pasksrsoml
Biedna, skłopotaisa inteligen

cja, zepchnięte na sssry koniec, 
zjada przysmaki, oczami, kryj® 
się w teatrze aa  gaterjt, w o- 
stateieh rzędach krzeseł...

Na koncercie płyną z foteli 
wcale s ie  przyciszoa® głosy:

■— Ns, że głoś«s śpiewa, to 
głośsćl...

— liii... g idali, m  to B5g wis 
co taka śpiewaczki, a oaa s i
m a nawet jedwfebaych b pończo
ch ón!

— flla tan p as  to  ci chyb® ze 
trzy dni ni® jadł. że tak ciehat 
ko puka po tym fartepjenie...

— Bo to  ale jego własny, 
tylkó po l/czoay , to się boi ze
psuć. Jabyto mogła mieć z piąć 
„fortepianów", t/lk o  ż« wolę 
gramofon?...

— ft wleszta Zośka to  tak dmie, 
że strach. Powiada, ża ijmusi 
raiać u sisbie wielką „beblate- 
ką“.
?S— Phi! wielka parada „be- 
bloteka". U nas tato zaprowa- 
w adill cei&tralae ogrzawaate! 
g W  kinematografie korpulentna
dam a o rysach aż nadto cha
rakterystycznych, sięga co chwi
la krótkimi, grubymi, czerwony- 
mi pakam i, zdobnymi w piar- 
cionki bryl&stew®, do atłasowej 
bom boaiery i zajada czakolidki, 
jakby to był bób gotowany.

Nasyciwszy wreszcie swój g łó i 
shdyezy, oddycha głęboko i t u 
niką swej jedwabnaj bluzki o- 
d®ra usta.

— Czyi sia  szkoda tak  pięk
nej bluzki — zwraca ktoś n ie
śmiała uwagę.

-— Nie nie szkodzi-—odpowia
da dam a w ’jsdwabiaeh—ja mam 
w dom u łidniejszą!..

„Kur. C zęst."

Z Smmwm .
B rak m ięsa. W skutek wstrzy

mania dowozu bydła do So
snowca, ceny m ięsa wzrosły
niepomiernie i brak tegoż daje 
się dotkliwie odczuwać. Obecnie 
za f j a t  każą s?bia płacić sp rze
dawcy po mk. 7 do 8 fan. 50.

Urząd wslki z lichwą winien- 
by się zająć ułatwieniem dow o
zu i unormowaniem cen.

Czy w  Sosnow cu prowadzi
sią toatro la  i rejestracja ohco- 
poddamych stosownie dó rozpo- 
rz^ lseń  władz centralnych, od
powiedzieć na to twierdząco 
trudno, posiewać widzimy u nas 
mac osób obcych, e. nawet po* 
dajrzaisyeb, mówiących językiem 
najczęściej obcym, bo niemiec
kim, którzy ta  czują się jak u 
siebie w domu.

Dla różaych gości jesteśm y 
bardzo pobłażliwi. Cz yn i e  z a 
winie jednak tej pobłażliwości?..

W e lek tro w n i m ie jsk ie j i na 
poszczególnych Iinjach przewó- 
daików elektrycznych coś się 
dość często psuj*, ponieważ 
m iasto nasz® kilsa razy już z 
rzędu-' zostało bez światła w p e 
rz® wieczornej, co dotkliwie da
wało się we zaaki naszym ki- 
nem ćtegrąfom . W sobotę sku t
kiem braku prądu musieliśmy 
drukować „Iskrę* ręcznie, co 
miało ten skutek, iż druk u- 
kończyliśmy dópiero koło 9 wie
czorem. Z tego powodu otrzy
mał śmy spóro skarg na niedo
starczenie pisma.

W alka z lichw ą. Urząd w al
ki z lichwą i spekulacją w Bę
dzinie na posiedzenia- z dnia 6  
czerwca 1919 roku rozpatrywał
sprawę papieru kancelaryjnego, 
w ilości 36 b®l, przez urząd 
zasekwestrowaaego w młynie 
braci Laskier i S ka w Bądziai®, 
gromadzonego i ukrywanego w 
magazynach zbożowych przez 
czas dłuższy pod workami z 
otrębami. Zapadła decyzja, aby 
towar skoaf.skować, właścicieli 
towaru: Ksrola Hamburgiega i 
Berka Sztrachlica skazać na  
grzywnę po m arek 10,000 z za
m ianą na 3 miesiąse aresztu. 
H trsza B umenL uchla na m arek 
2,000 z zamianą na 1 miesiąc 
aresztu, a właścicieli młyna, za 
przechowywanie towaru, Dswida 
Laskiem, Sztsiima Laskiera, Mord
kę Prawera i ftbram a Niemca 
każdego po rok. 5,000 grzywny 
z zaasisną m 2 miesiące aresztu.

Z u b ieg ły ch  św ią t. Po kilko 
tygodniach deszczu nareszcie 
doczekaliśmy się pięknej p o 
gody, która zawitała do nas 
na zielone świątki.

Ddąki pogodzie udała się  
wspaniale zabaw i, urządzona w 
pierwszy dzień świąt w parku 
sieleckim przez koło opieki nad 
żelfflierzera polskim. Tysiące lu 
dzi rozkoszowało się orzeźwia
jącym powietrzem parku, uży
wając przechadzki przy dźwię
kach muzyki.

Do m sz e j pub liczności. Z
racji przsjazda lub przyjazdu 
oficerów francuskich ork iestry  
nasz® grywają niekiedy m ar- 
syljaskę, a poty aa nasz hym n 
sarodow y.

Francuzi zawsze słuchają z 
uszanowaniem swojego hym nu: 
odkrywają głowy, wstają i prze- 
ryweją rozmowę. Tymczasem 
nasza publiczność podczas hym 
nu naszego zachowuje się tak  
nieodpowiednio, ża doprawdy, 
tepiej hymaów ale grać i nie 
narażać się aa  zarzut braku 
wychowania narodowego.

O ile ześ hymn jest wykony
wany, pamiętać należy, iż wszy
scy, bez wyjątku, muszą wstać, 
czapki zdjąć i zachować m il
czenia.
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Jed en  gościnny w ystąp
znak o m ite j  t r ag io zk i  p o lsk ie j Was3y Siemaszkovej

DJABŁ1CA”
w otoczeniu  wlasn. zespoiu  

d a n a  b ę d z i e

Pocz. o g. 8 ej. — Bilety wcześniej w księg. „Wiedza*

dram. w 5 odsi. S ch enchsrera  
specja ln ie  dla wykonawczyni 

tytułowej roli t lom aczona .

— Ceny od 3 do 15 mk.

Szukają pracy raistępująey, 
zarejestrowani w utzędzi® pośr. 
pracy w Sosnowca pracownicy 
umysłowi:

biuralfstów 70, biuralistek 89, 
maszynistek 20, urzędaików 24, 
<ocł raaiarek 20, nauczycielek 9, 
sklepowych 55, iai.-m«chaników
4, iaż, elektro mech. 2, techni
ków 10, teeha. elektromonterów
5 ,  «ksp«d]<satów 6, magazynie
rów 9,

Poturbowanych jest spora 
liczba, gdyż tłana przy rozpę
dzania stawia! opór i nawet 
rzuca! się na policjantów.

Mięzdy aresztowanymi znała* 
zło się też 3 delegatów bolsze
wickich, członków rady robotni
czej, którzy całą tą burdę urzą
dzili.

Dla ścisłości dodać musimy, 
że tłum zdoła! wypuścić z wię- 
zleniji Śliwę, który umknął.

Wszyscy srasatoweai mają 
być oddaii pod sąd doraźny.

ta n s h j  bsiszswickis 
w Ztwierelu.

Zawiercie, 7 czerwca.
(Kor. wł. „Iskry".)

Przjd kilku dniami władze 
aresztowały znanego bolszewika 
Śliw*, który by! zarazem człon
kiem rady delegatów.

Na zebraniu owaj rady po- 
stanówiono za wszelką tce»ę 
Śliwę uwolnić i w tym celu 
przygotowano na piątek, d. 6 
b. to. rozruchy.

Spędzono bezrobptsycb, zw o
łano robotników, zajętych przy 
naprawie dróg i nawet zajętych 
w Tsw. akcyjnym robotaików i 
kupą udano się do urzędu pra
cy z żądaniem... pracy. M i się 
rozum '.eć, ża żądania tego nikt 
gpeł«ić nie mógł, więc proszo
no, by do aich wyszedł prezy- 
d®»t miasta, który też niebk- 
wena ukazał się i został wzięty 
-w śroaak tłumu, gdzie go za
częto traktować coraz poufałej.

Jsdaoezsśaie na mieś de o d 
bywał© się rozbrajacie członków 
polisji i zdobywanie breni.

O ząd priey, magistrat ł ko • 
menda policji mieszczą się w 
dwucb, położonych obok siebie 
domach, W komendzie policji 
znajdowało się podówczas 11 
policjantów z komaadaatam p. 
f i .  Dąbrowskim na czels, który 
postanowił ratować prezydenta 
z opresji, eo m s się też udało 
.przy p&mocy groźby użycia re
wolweru.

Prezydenl wyszedł z tłumu, 
-sis so to p. Dąbrowski został 
-otoczony, rozbrojony i dstkii- 
■<wis5 pobity. Policjantom udało 
s ię  z trudem odbić komendanta 
peesym zaczęło się oblężenie 
policji. Tłum, który posiadał z 
górą 30 karabinów, zaczął strze
lać dó oki&s. Odpowiadano na 
•utaiły strzałami, lacz tak ostroż
nie, Iż nikt nie został zraniony, 
a  Jedaoczfiśaia zwrócono się t«- 
iefoakzaie o pomoc do Bądzl- 
aa  1 Częstochowy.

Pomoc oczekiwana nadeszła 
po kilku godzinach. Pierwsi 
przybyli żandarmi w liczbie 20 
I odraza rozpoczęli rozpędzać 
tiu n . Do pracy tej przystąpili 
też osaczeni • policjanci i gdy 
przybyły z Sosnowca oddziały 
policji sytuacja była Już urato- 
w feą.

W rezultacie aresztowań© 35 
bolszewików i bolszewtcsck, któ
rych wywlezloBO z Zawiercia do 
Sosnowca, a stąd dalej.

fljąife głośaego zabójcy.
Dzięki akcji żandarmerii po

lewał, działając®} nadzwyczaj 
Sprężyście przy D,iw. okr. czę- 
stoeb. w dniu wczorajszym uję
to w Częstochowie, glośsago  
zabójcę Izraela Polskiego, który 
w ohydny sposób zamordować 
w Miechowie stróża garażów sa
mochodowych wojskowych, Pio
tra Tarnawskiego.

Zabójstwo to wywaliło roz
ruchy w Miechowie i władza 
poszukiwały oddawea Izraela 
Polskiego, który zbiegł.

D# ujęcia zabójcy przyczynił 
się również fuakcjoaarjuiz stra
ży skarbowej Stef aa G -zalać-

2  k r ą p ,
Patriotyzm  w łoścjsn . Gmi

na Grabówka, pod Częstochową 
wyraziła gotowość ponoszenia 
wszelkich ofiar aa rzecz (wojska
polskiego, O rhwslą żebrania
gminnego przesłano jkomisarzo
wi urzędowemu b s  paw. często
chowski. Pstfjctyzm włośzjan 
gminy Grabówka powinien za*- 
lsźć jaknajszers :y oddźwięk 
wśród naszego włośsjaństwa.

Tajem niczy strzał. Wypraj 
we Lwowie na ul. Ossolińskich 
zmarł trefiony kulą podporucz
nik Czesław Myszkowski. Strzał 
padł, jak się zdaje z dalszej o d 
ległości, gdyż ni® było słychać 
żadnego huku. Kula trafiła ś.p. 
Myszkowskiego w głowę, zabi
jając go na miajsca. D/rakcja 
policji wdrożyła w taj sprawi® 
energiczna śledztwa.

©walty bolszewickie 
m Wołyniii.

P. T. ft. ieformaja. Z najwia- 
regodaiajszego źródła dowiadu
jemy ślę:

W okolicach Lucka, który jest 
zajęty przez wejska polskie, gro
madzą się bandy bolszewickie, 
dokcnywująee rdbnnków w cfi- 
Jej okolicy. W ostatnich dalach 
dokonano napadu na dwór w 
Miynowie.

Podczas jarmarku, kiedy się 
zjecfasłS do miasteczka okolicz
ne wlośejaństwo, zjawiło się kil 
fcuaastu konnych uzbrojonych 
wyrostków, zachęcających do 
napadu na pałac w Ml/sowi®.

Uformowana banda rzuciła się 
ku pałacowi z wozami i worka
mi, przygotowanymi aa łu».

W pałacu mieszkała hr. Chod
kiewiczowi z córką Zofją i licz- 
nyss groaena oficjalistów i służby.

Posłyszawszy o napadzie, hra
bina z córką ukrył/ się w jed
nej z altan w ogrodzie. N ieste
ty, ktoś 13 zauważy! i nieszczę
śliwe ofiary wywleczono.

W okrutny sposób, po dłu
gich i straszliwych znęcasiaeh 
się, podczas których kilkakrot
nie omdlsle e Lary, dzikie bsstję 
oblewały wodą, Aby, doprowa
dziwszy ja do przytomności, roz
począć ponownie najokropniej - 
sza pastwienie się, — obie psnia 
zostały zaklute i porznięta no
żami.

Taki sam los spotkał otacza
jącą służbę. Cały pałac, zawie
rający prawdziwe , muzeum nej • 
rzadszych i najcenniejszych 'pa
miątek historycznych i ?: dziel 
sztuki, [został zrabowany i zni
szczony do szczętu.

Przytoczna też będą w odpo
wiedzi motywy, dla których d e 
legaci niemieccy nie będą do. 
puszczeni do komisji odszko
dowań

Koniec dyslęusji.
OJpowiedź entanty wyjaś nie 

delegacji niemieckiej, że dysk u* 
sjffl w -‘sprawie traktatu zastała 
ostatecznie zakończona i t e  
otrzyma delegacja Od 3 do 5 
dni na wyrażeni© zgody lub na 
odrzucenie traktatu.

Hr. Brockdoiff uda się z całą 
dsltgscją da Birliaa w cela na
radzenia się z Ssheidemaanem  
i albo wróci do Wersalu, by 
traktat podpisać, albo zawiado
mi z rBarliaa, za traktat jest 
odrzucony.

ft szkol wiek ale przewidywa na 
jest odrzucenie1 traktatu, lecz  
marszałek Foch poczynił na 
wszelki wypadek przygotowania-

Telegramy, 
lisimi! pfoiową zaKsfrczoio?

Sgencja jl&itasi o ustępstaraeli d li aiemtóat.

Okrapny wypadek
1 osoba zabita, 2 ciężko ranne

Kiady w® czwartak, 5 b. m., 
r&botaicy przy buiowia szosy 
do Kiedrzynia przewozili kamie
nie kolejką przsaośaą, nastąpi
ło zderzenie dwuch wagoników.

Jeden z pracujących, robotaik 
Si. K. został w okropny sposób 
zmiażdżony aa miejscu, a dwuch 
ciężko rannych. Jeden z nich 
Si. Filipkiewicz zestal przewie
ziony do szpitala N. Marji Paasy. 
w Ctęstochowia.

Paryż, 8 czerwca.
(Tel. własay).

flaeacja [Havasa o sytuacji 
polityczssj komunikuje:

S p r a w a  G , Ś l ą s k a .
„Rada czterech" zajmowała 

się dalej badaniem niemieckich 
kontrpropozycji, a komisje ćraz 
rzeczozaiwcy wstrząsali sprawy, 
wyzaaczone im do załatwienia.

Wysłuchano Paderewskiego w 
sprawie granic na Góruyai 
Śląsku. I

Czterej szefowie rządów w 
zupełssśd  podzielali zdanie Pa
derewskiego.

O g ó l n a  l i a j a  g r a n i 
c z n a  n i e  d o z n a  z-m l a 
ta y, bądą tylko dokónane pew
na sprostowania granic, tyczące 
się poszczególaych miasi i wsi. 
Sprawę tę rozstrzygnie osobna 
komisja.

Sprawa odszkodowań.
Co do s kapaćji lewego brze

gu Ranu nie należy oczekiwać 
źadsyeh zmian.

Prawdopodobnie „Rada czte
rech" określi dolładaie sumę 
odszkodowania, którą mają za
płacić Niamey.

Z obrad dotychczasowych w i
dać, ie  wśród mocarstw ententy 
panuje zupełna jednomyślność i 
wszyssy czbskowie Sady są 
zdecydowani żądać przyjęcia w a
ra aków jtfiż ogłaszanych.

fa sa d y  Wilsona.
W czwartek ubiegły |załitw io

ną być miała, według ag. Hs- 
vass, ostataczsie sprawa w a
runków pokojowych.

Odpowiedź ®atesty Odpiera w 
pierwszej linji zarzuty nlemiac- 
kie co dó pogwałcenia 14 pun

któw zasad Wilsoaa, ponieważ 
eateata w ciągu óstatnich 3 m ie
sięcy wojny ogłosiła, że stanow
czo żądać będzie odszkodowa
n ia , odbudowania Polski i t .  p.

Pokój 25 czarwća.
Haga, 9 czerwca.

(Tel. własny.)
„Daily Mail" dowiaduje się z 

Paryża, iż pokój z Niemcami za
warty zostanie estateczaie w d» 
25 czsrwca.

Na zasadzie pewnych danych 
tsikfc nie przypuszcza, by zaszła 
potrzeb® wkraczania wojsk ea-  
tenty do Niemiec.

We czw artej, da. 12 czerwca 1919 r. o godzinie 
4 po pół. w  sa li własnego domu na Pogoni 

odbędzie się

Zebranie
PaisSijp M u la  liis im s i laizynistam i Pilącą,

na które zapraszamy wszystkich maszynistów, palaczy, ślusarzy, 
kowaii i tokarzy należących i nienależących do Związku, w 
celu omówienia w arunków  pracy i płacy.

Koledzy! S faw iie  się licznie.
N a r z ą d .

Walne zebranie
ISoła ©pie^i md iołriiewm

o d b ę d z i e  »

w  p ią te k , 13 czerwca r. b. o g o d z . 6 po p o łu d n iu ,
w lokalu Tow. Pożyczkowo Oszczędnościowego 

Małachowskiego 11.

Z a p i s y  do

I-ii II. silili i i i  I
K o ł ł ą t a j a  1 1  

EGZHMINY od 2-go czerwca.

codziennie od godz. H-ej do I-ej
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SCoBsiunikit polski,
Warszaw?, 10 m r a c a ,

KcmoBihat saitebs generalna* 
go  z dn. 9 b. ns.

W Galicji wschodniej spokój 
aa  całym frondo.

Mfe Wełjasiu feezowecH® steki 
bolszowifców m  nasze pczycje 
aa zachód cd Radziwiłłowa. Ba  
północ od Rafałówki utarczki 
BBSzych patroli z uzbrojonymi 
bandami chłopskimi.

[Front poleski.
Baz zmiany.

Front litewsko * białoruski.
U datajm  wypadem na wieś 

Ogirawicze oddziały wileńskiego 
pułku zadały bolszewikom bar
d zo  ciąik ie straty w zabitych 
i ranaych. Przyiym zdobyto 
kulomioty i wzięto Jeńców. Poza 
tym na całym froscie wzm o
cniona działalność wywiadowcza.

Musimy zająć Cieszyn 
Spiż i Orawę.

Cieszya, 9 czerwca.
„Dziennik Cieszyński" z8bna  

iv artykule wstępnym omawia 
katastrofę czeską na S łow aczy  
ln ie .  Pismo to wobec pogłosek, 
ż e  z wągrami ciągną resztki 
arm]! M acaeaseaa, dom aga sig 
ubezpieczenia militarnego Cie
szyńskiego Śląska i polskich 
czgści Spiżu i Orawy.
& Bs ty kuł wstgpny kończy slg
słowami:

„W tak poważnej chwili po
winna raz skończyć slg gra w  
ciuciubabką co do przynależno* 
ś cj kraju naszego, a  ostatec2Ba 
decyzla powinna B»| ychnJj»st 
zapaść. Polską czgfć Slgsks C ie
szyńskiego powinny zająć w oj
ska polskie, aby wczas m ezna  
było przygotować ęo  należy, 
celem  udaremnienia wszelkich 
prób nawiązania bezpośrednich  
stosunków migdzy Wągrami a  
Prnsakami.

Niemieckie wezwania 
do zbojnej walki.

Berlin, 9 czerwca. 
Hakatystyczna .D eutsche Ztg.“ 

pom ieściła dnia 7  b. m . artykuł 
p. t  .D o sy ć  słów", w którym  
już bez wszelkich obsłonek we* 
2w sta Hiemcy do zbrojnego p o 
wstania przeciw kotlicji i Je] 
sprzymierzeńcom, przedewszyst* 
kim zaś przeciw Polsce.

Komitet frairniHo-pohKL
PARYŻ (A. A. T.) Utworzył 

się  tu komitet francusko-polski 
pod przewodnictwem honoro
wym Clemenceau, Picfeosa 1 
Paderewskiego. Faktycznym  
przewcdniczącym Jest N suicns.

Komitet tas? ma zacieśnić 
wgzły migdzy Francją a Polską 
i czuwać nad rezwcjem stosun
ków handlowych i ekenomicz* 
nyeh migdzy nimi.

Komitet projektuje urządza
nie wzajemnych odwiedzin d a ł 
municypalnych, członków parta 
m entów oraz wymianą m łodzie
ży szkolnej.

mmmm
#11  jurjr*

(Z ło żo n o  b e z p o ś re d n io  w „ Isk rze" .)

Zamiast wieńca na trumną 
ś. p. Józefa Błeszyńskiego, A. 
Olędzki składa na skarb noro* 
dowy 100 koron.

Uczniowie 11-ej klasy im. Sta* 
szyca złożyli na rzecz Kała o* 
pieki nad żołnierzem rok. 175 
fen. 35, koron 14 srebrem, sra- 
krem kop. 55 i miedzią kop. 25.

r W dniu 6 lijjca w parku siełecŁ-im

—— -  - odbędzie się

I irilus agłoszenla

Z A B A W A
S T R f l Ź y  O G N . O C H O T N IC Z E J  

m . S o s n o w c a .

L Z programem upiększonym J

weksel na 400 mk. na lld g m Ą l  } m j ę Tekli Sznajder 
płatny 8 czenoca, wydany przez Ma
jera  ingstera. Znalazca zwróci za 
nagrodą 50 mk. do Tekli' Sznajder,. 
Ostrogórska 6.

M ie s z k a n ie  z c a lem  u trz y m a n ie m  
p o sz u k u je , o d  15 czerw ca, z e c e r  

M ich ał B u n iak , w d ru k a rn i „Iskry*.
T f l l  P I P  koni wierzchowych (specjalnie • 
J Y U G i v  wojskowych) uskutecznia się 
w  Milowicach u miejscowego k o w a l a  
A. H n d z i k a . _________________

(Z acrim n ł PM®.?°fł na imi« Katarzy-
o  ^  nT Śmigiel, wydany przez 

władze niemieckie.

k a r b i d !
A  ~~~ ' # »w najlepszym gatunku dla kopalń, przemysłu i ośw ietle JL 
^  nia tylko w ładunkach wagonowych dostarcza natychmiast J /f 
^  ■■ f i r m a    W

♦
♦

S g w %  J l i e s e ł t f e l c l  &  z y r t  Wi^ eń  #

Z a s t ę p c a  n a  P o l s k ę  ^

# Hanryk Mendelsohn HI. J e ro z o lim s k a  31, te l .  237—84,

Potrzebny

♦
❖

W dniu 22-go czerwca 1919 r. w iokalu „Lutni“ 
Warszawska 5, o  godz. 3 popoł. o d b ę d z i e  s i ę

Walne Zgromadzenie
Straży Ogniowej Ochotniczej m Sosnowca.

W razie niedojśeia dó skutku zebrania w pierwszym ter
m inie Zebranie uznane będzie za prawom ocne bez względu na 
ilość przybyłych osób, w d r u g i m  t e r m i n i e  tegoż ania  
o godz. 5 popoł.

Prawo głosu mają w szyscy członkowie, czł. czynni oraz 
ci w szyscy czł. popierający, którzy do pierwszego terminu Wal
nego Zgromadzenia opłacili składkę członkowską za 1918 r.

Z p o w a ża n iem
Zarząd S traży  O g n io w ej O chota lczeJ  

m ia sta  S o sn o w c a .

D o k sięg a rn i i sk ład u  
m a terja łó w  p iśm ien n y ch

Adolfa Zmigroda
w B ęd zin ie , K o łłą ta ja  Na 30

nadszedł ogrom ny wybór kart 
pocztowych ilustrowanych : 

m a la rz y  p o lsk ich  i o b cy ch , S a lo n u  
p a ry sk ie g o , ty p ó w  i w idoków  o ra z  
w ie lk i w ybór a lb u m ó w  do  k a r t  p o  

c e n a c h  u m ia rk o w a n y ch .

Najnowsze żurnale mód pa
ryskich i w iedeńskich poleca  
Szan. Klijenteli

Z p o w ażan iem
-A . Ż m i g r ó d ,  B ędzin .

inteligentna, panna pesznfcu- 
y U “  je miejsca do handlu jakiego

kolwiek, lub zarządu domem; może zająć 
się dziećmi. Wiad. w „Iskrze*.
P r V T i i P F  P°trzebiiy zaraz. Sosnowiec 

«/ J Modrzejowaka 4 J, Kopik_

B a r d  7 n  ?8<łny dnży ze?sr ścienny,.
jak  również kuter 1 familij

ny, podróżny do sprzedania, ul. Swobodna 
M 8 m. 6.

zaraz do Stow arzy- 
w S2enia Spożywców 

ru tynow any  ekspedjent. Oferty zwyszcze. 
gólnieniem  ż ą d a n e g o  w ynagrodzenia- 
sk ła d ać  w ad m in istr. „Iskry* pod „R uty- 
nowaoy".

Specjalista wag,
długoletni pracownik firmy Hessego w  
Lublinie, poszukuje montarzu w fabrykaeh,. 
kopalniach, jak  również pnyjm nje u siebie- 
do reperacji wagi Jwszyitkieh systemów,. 
Swobodna 8 m. 6. J . Gwoździak,

Do sprzedania
fortepian fieohstelna prawie nowy. Wiado
mość w składzie aptecznym Maurycego- 
Reinera w Sosnowcu ul. Modrzejowska.

paszport wydany przez- 
w ł a d z e  niemieckie na. 

imię Heleny Anieli Urgacz.

7 o  n r j  n o }  portfel z pieniędzmi i 
O  - paszportem na imię Iska, 

Głogowskiego z Sosnowca Dekierta (Poli
cyjna 18). Pieniądze Znalazca niech za
trzym a, a paszport i dokumenty ra c z y  
odesłać.

JAńwhl  pierwszorzędny kra- 
UUUA1V1 miec damski otworzyli 
w Sośnowca przy al. Kołłątaja Na 6  
pracownię obiorów damskich. Aby 
przekonać Sz. Publiczność o dobre}
I wykwintnej robocie pierwsze 3 mie
siące ceny niskie. Z poważaniem.' 
Rudzki,

Zaginął

PAPĘ i SMOŁĘ
sprzedaje tanio

Fabryka Fapy, JAM »*** i
w SOSNOWCU — Małachowskiego. Np 30,

M in i  Młuat pnyjgł ueSciowo 
iiiDia koalicji.
W ied eń , 0 o e iw c a .

W  o lp o w ic iii na n«tą MA* 
dów koalicji c*wia«c»;ł aimi* 
cal Keiesak, IŁ Msataioa® 
prajjmoje:

1) żądania co do lwciania 
kcn itjtnaiiy  cocjjskiej, aieli 
w nowym tkładnie, gdyż kon- 
ntytaanta s  noku 1917 obiade* 
w* la benpiacrnie. _ , __ „

2) Unsaje nłeiawiiłcśó Pol
aki, icntcsega nobic naiomiant 
fCłommienie c© do jej grani
cy cł»«hodnio] * rządem pel* 
iklm.

a) Ecuiyiuania ceayjika 
roantisygnie kweciją nicnawi- 
słcśoi Piniasdji i zapewni ta* 
n e n ą d  narodom nierccyjskim 
w Rocji.

4} Rosja napłaoi winystkic 
swoje długi do dnia 7 listo
pada 1917 r., t. j. do dnia za* 
macka bolszewickiego.

Związek Drobnych Xipciw w Sosnowca
zawiadamia pp. członków Sosnowca i okoMc, że 

zwołuje się w bardzo ważnych sprawach

Ogólne zebranie
dnia 10 czerwca b. r. o godz. 6 wieczorem w sali 

ZWIĄZKU ŻELAZNEGO na Pogoni.
OsobV zointeresewone prosi o jal^najHcz- 

nieisze przVb$>cie
5 z m m  O .

PAPIERU
X. RAJCHHAKA,

dawn, w Dąbrowie, 

został przeniesiony
do Będsln&o

POLECA: Papiery pakowe, perga
minowe, kancelaryjne, kajetowe, tek
tury i wszelkie gatunki papierów dla 

drukarń oraz szpagat papierowy.

jŁoterja Klejnotów*-
^   — T" T r r A v - r .  5 V T T 1 1

99

Precz z papierosami i cygarami
używajcie tylko pastylek

N I E P A Ł ”
Mo K l a s f t d e g n  M arsza łk o w sk a  60'. 

as m a r l i : }  S Ł O Ń .  — C e s a  p u d e l k a  M U .  ©, 
S p rz e d a ż  w a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p te c z n y c h .

na Lwów I Wilno
przewoluidwgm  prezy^tntowej j{. pagerewskiej*.

Losow anie  odbędzie  się dn. 1—5 lipca r. b. w biurze lo- 
terji R. G. O. w Warszawie przy ul. Kredytowej J\f° 4.

W y d aw an ie  fa n tó w  trw a ć  b ę d z ie  d o  d n ia  1 S  s ie rp n ia .
P o  lo so w a n iu  o g ło sz o n a  b ę d z ie  ta b e la  u rz ęd o w a  z w y k azem  w y g ran y ch . 

Bilety na prowincję po  2 m k. wysyła biuro loterji 
(M azowiecka 5 lokal T wa Przeciwgruźliczego); po otrzy
m an iu  należności. Na prowincję fanty będą odsyłane na życzenie.

#
#
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#
#
#
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